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W ia d o m o ś c i zaartrastiezne.

, —  W arszaw a  15 M arca . —
Ukaz do R ządzącego  Senatu .—  » Z  pow o

du objawionych przez ludzi źle myślących, w 
Woluera Mieście Krakowie i niektórych okoli
cach Galicyi, zamachów w  celu obalenia władz 
prawych, uznając potrzebę przedsięwzięcia stó- 
"^yuych  środków celem zabezpieczenia spokoj- 
nosci w guberniach pogranicznych, Rozkazuje
my ogłosić Królestwo Polskie, jak  równie gu
bernie Wołyńską i Podolską za będące w sta- 
uie wojennym , oddając one pod władzę głów- 
no-dow odzącego  armią czynną, jenerał feld
marszałka, xcia W arszaw sk iego ,  hrabiego Pas- 
kiewicza Ery wańskiego. « Na oryginale podpi—. 
sano własną Jego Cesarsko-Królewskiej Mości 
ręką: MIKOŁAJ. W  Petersburgu dnia 21 lutego 
1846 raku. ,

Z  powodu przeznaczenia Najwyższym uka
zem z d. i i  stycznia r. b., na jenerała ok rę 
gowego  10 okręgu straży w ew n ętrzn e j , je n e 
rała lejtnanla Ładyżeńskiego, naczelnika w ojen
nego Siedleckiego, tak bióro jako też urząd na
czelnika wojennego w Siedlcach zostają znie
sione. Cała w ięc korrespaudeneya z powiatów 
b. gnb. Podlaskiej do Naczelnika wojennego na
leżąca, przeszła i n a le ż e ć  będzie do Naczelni
ka wojennego gub. Lubelskiej. {G az. P o l.)

—  Lw ów  7 M arca . —
K. Mość A rcvx iążę  Austryacki Ferdynand 

d E s te ,  cywilny i wojenny jeneraloy guberna- 
t o r ,  wyjechał dnia 5  I>. m. do Tarnowa.

— ■ Roz nań 4  M arca . —
Dziennik urzędowy ogłasza w ostatnim nu

merze swoim rysopis dwóch spiskowych, któ
rzy  zbiegli dozorcom w czasie transportu ich

z Gniezna do Poznania. Jeden z nich jest  mni
chem zakonu Bernardyńskiego. (G, Pow. Niem.)

Królewsko-Pruska prowincyonalna Rada E -  
dukacyjua wezwała za obrębem miasta zamie
szkałych rodziców , których synowie uczęszczali 
dotąd do giinnazyum katolickiego w  Poznaniu 
aby bezzw łoczn ie ,  w skutek zamknięcia pow yż
szego zakładu, pospieszyli z odwiezieniem dzie
ci do domów rodzicielskich. (G. Pow. Prus.)

—  D jiiu  7 M arca . —
Wydano tu następujące rozporządzen ie :» Tu

tejsze rzeczy położenie wymaga naleraz nieja
kiego ograniczenia stosunków z obeemi. D o
zwala się zatem pobyt dla obcych w lulejszem 
mieście tylko przez przeciąg dwudziestu czte 
rech godzin ,  po upływie których powinni Po
znań opuścić lub wyjednać sobie dłuższy pobyt 
za osobnem zezwoleniem polityjnem. R ozp o
rządzenie to równie ściąga się do zajeżdżają
cych w domach zajezdnych, jako też w domach 
prywatnych, a niestosujący się do pow yższego 
wystawiają się na wydalenie z miasta a nawet 
na uwięzienie. Utrzymujący 'domy zajezdne i 
mieszkańcy , klórzyby dozwalali podróżnym dłuż
szego nad zakreślony czas pobytr bez poprze
dniego zezwolenia władzy policy jnej,  skazani 
będą na karę pieniężną od 10 do 20 talarów 
lub stosunkową karę aresztu policyjnego — Po
znań 4  marca 1846 r. n (Gaz. Pow. Prus.)

Gaz. Szlązka  donosi z Poznania pod d. 8  
marca: »Lubo przeszłej nocy nie przyszło do
żadnych buntowniczych zamachów, o którychby 
nam wspomnieć wypadło, musimy jednak nie
stety przytoczyć znowu d o w ó d ,  z jakiemi nbu- 
rzającemi żywiołami W ład ze  tutejsze i wojsko 
do czynienia mają, z żyw io łam i,  które w y w o 
łane przez zawiclirzeiiie ściągnęłyby na siebie 
pogardę i obrzydzenie największego nawet de*



2

naagoga i powstańcy. Rozumkom przez to owe 
czarne podstępne kroki tajemnych zabójców , 
którzy w otwartym boju okazawszy się Irw o- 
żliwemi i nędzuemi, posiadają tylko odwagę 
przeciw bezbronnemu; mówią bowiem o wielu 
wichrzycielach, źe na widok wojska lub poli- 
c y i , drżą z bronią w  ręku i jak dzieci chwy
tać się dają. Nie zamilczelibyśmy pewnie o .ch 
odw adze, gdyby takowa doszła była do wiado
mości naszej lecz w braku dowodów ua to , 
donosimy tylko o następnym wypadku: W  cie
mnym zmroku szedł ulicą pewieu znakomitą, u- 
rzędnik; w tćm uajjlc napada go ktoś, uderza 
sztyletem w piersi i ucieka. Cios trafiony ua 
srebrną tabakierkę został bezskuteczny. W  no
cy  3 b. m po zniweczeniu uapadu rokoszan ua 
most W aliszewski, znaczna ich ilość uciekła ku 
W arcie , szukając tamże schronienia, gdzie wie
lu w wezbranej 'fze ce , jak się późnić) przeko
nano, śmierć znalazło. Wypada tutaj wzmian
kować , źe most Waliszewski ju ż  zupełnie jest 
obwarowany.

—  Wrocław  8 Marca. —  
Kommunikacya pocztowa pomiędzy W rocła

wiem a Krakowem, która przez niejaki czas 
była przerwaną znowu ustaloną została, i na
leży ją za zupełnie bezpieczną uw ażać, kkoro 
nietylko dostateczna sita zbrojna naszego w oj
ska zajęła-połow ę drogi od grauicy pruskiej ku 
Krakowu, ale nadto kozacy i czerl i esy strzegą 
grauic. (Gaz. Rząd. Pruska.)

—  Paryż 3 Marca. —
Nakonieo usuniętą została wątpliwość, jaka 

zachodziła względem wyprawy przeciw Mada
gaskar; dowiadujemy się buwient z Tulono, że 
zapasy, jakie okręt liniowy Neptun zabrał był 
na pokład, zniesione znowu zostały ua ląd.

ItZiennik fraucuzki la Presse z dnia 3 mar
ca r. b. pisze :  Od I'godnia minister Rezydent 
pruski doręczył p._ Guizot kilka not dowodzą— 
:ych, źe zamieszk. w  Poznaniu są skutkiem spi

sku knowanego przez Polaków w Paryżu zo
stających. Wskutku tego Polacy w naszej sto
licy są oddani pod ścisły dozór pulmyjny.

Na wczorajszew posiedzeniu izby parów mi
nister spraw wewnętrznych przedłożył projekt 
dotyczący funduszów tajnych,

beu -A sza sz , poseł marokański, uda się z 
Tulouu przez Algier do Maroko. Przybył dnia 
26 lutego do Marsylii. ' ^

Marszałek Bugeaud, którego powrot do U- 
gieru na dzień 25 był zapowiedziany, przybył 
tam na czele swej kolumny przy huku dz,ałjuź 
dnia 24 w ieczór, właauie w  chwili, gdy 1800 
nwlicyi zebrało się dla odbrcia muslry, i mar
szałek wrchodził z swem óbdartem i wychudzo- 
nera wojskiem między szeregami milieyi, która 
otrzymała rozkaz, aby ua pierwszy znak była 
gotowa do pochodu.

Courrier francais donosi z Haiti, źe ad
mirał Laplace, dowódzca slacyi okrętowej przy 
Antyllaeh, po długiej koufereneyi z dowódzcą 
Larligue, postępowanie tegoż w nieporozumie
niach z Prezydentem rzeczypuspolitej h aj tyj—

sk ić j, w zupełności pochwalił. W  dniu 18 sty
cznia p. Larligue miał ostatnją koufereucyę z 
Prezydentem Pierrot, który wynurzył życzenie, 
aby nieporozumienia zaszłe między Fraucyą i 
rzecząpospoliią hajtyjjką, w dobry sposoL za
łatwione zostały; ale zarazem formalnie nasta
wa! oa to , aby francuzzi jeueralny kousul, p. 
L. yasseur, był oddalony i przez iunego zastą
piony. W  takich okolicznościach, p. Larligue 
postanowił zawiadomić rząd w tvm względzie 
i czekać na dalsze instrukeye.. Słychać, ź c je -  
neralny kousul Lecasseur odwołany zostanie z 
Hąiti i w takioize charakterze wysłany będzie 
do południowej Ameryki; co jednał: ma dopie
ro nastąpić po załatwiii^iu sporu , ażeby się nie 
zdawało, że to się stało wskutku pogróżek Pre
zydenta Pierrot,,

Co do reformy pocztow ej, mówi Constitu- 
*ionnel, że nieprzyjęto jednostajnego porto oa 
listów, 2 powodu źe takowe okazało się szko- 
dliwem dla dochodów pocztowycn w Anglii.

Gdy p. Prilchard uie jest zadowolniony z 
przyznanego mu pieniężnego wynagrodzenia, 
mają się nowe rozpocząć układy w lej mierze.

S łychać, źe niektóre rządy włosuie prosiły 
gabinet francuzki, ażeby członków komitetu mło
dych W łoch poddał pod ścisły dozór, do czego 
też p . Guizot miał się przychylić.

Augsburska Gazeta powszechna opowiada 
następujące osobliwsze zdarzenie: Za czasów 
c a r s t w a  f^ancuzkiego zmarł w Hiszpani czy  
w Niemczech właściciel pewnej dolacyi, zamie
nionej w  roczny dochód 180,000 fr., zapisanej 
na jednego z wyższych oficerów francuzklcb, i 
zaopatrzonej należytą mairyhutą, jakoteż IIU— 
m"iem w ciągnienia tegoż fnuduszu w wieif ą 
księgę. Cóż się odtąd z tym znacznym do
chodem stało? Takie pytanie* zadsjo sobie po 
przeszło trzydziestu latach spadkobierca pierwo
tnego właściciela dotacyi, a szczęśliwy przy
padek posłużył mu do odkrycia jegc skarbu. 
Najprzód udaje on się z zapytaniem o tę dota- 
cyę do ministerstwa finansów, lecz nikt go słu
chać uie chce. Idzie więc do archiwów i -szu
ka lam dotyczących dokumentów. W reszcie po 
nieskończonem szperaniu znajduje tam nietylko 
matrykulę, to jest dyplom fuiidacyi, lecz także 
rozporządzenie wciąguienia je j do wielkiej księ
gi. Bądź jak bądź, nasz spadkobierca utrzy
m uje, iż doszedł wreszcie potrzebnych mu pa
pierów i. udaje się więc z dobitnem oświadcze
niem do ministra. Minister przyzwala nakuniec, 
iż podobna dytacya niegdyś istuiala, J cz pra
wo du niej przeszło na kogo iunego. Na k o - 
goż? Jakim sposobem ? Gdzie jest dokument tej 
cessyi? Otóż pytania , o których rozwiązanie w ła
śnie w tej ciiwili sprawa się toczy. lak sobie 
łatwo wystawić m ożna, przyrzeka ta sprawa 
wiele ciekawych odkryć. Mianowicie miały się 
w temże samem archiwum sekretnera znaleść 
dokumentu dawno wygasłych doźywociów, w y
noszących rocznie 35 milionów, to jest licząc 
po 5 od sta, 700 milionów kapitału, którego 
prawni właściciele znikli, poumierali i t. d., a
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którego procentu mimo lo doląd ze skarbu —  
lecz k o m u ź ? !— wypłacane bywały. 700 milio
nów, lo piękny kapitauU M ożna by nim n ie je - 
dnę rzez rozpocząć. I dla lego to lak troskli
wie dotycLczas go chowano. Prawdopodobnie 
rozpocznie się w izbie deputowanych mowa o 
tej skarbonce. I lę to summę nazywano dotąd 
niepozornem mianem »dotalion Ju 5 procent« , 
której prawni właściciele wymarli.

—  Londyn 4 Marca. —
Na wczorajszem posiedzeniu izby w yźszćj, 

Hr. Haruwick spowudowal krótkie rozprawy 
przez przedłożenie kilku petycyj z hrabstwa Cam
bridge przeciw zniesieuiu prawzbożuwycn, w zy
wając zarazem lordów do odrzucenia powzię
tych przez Sir Roberta Peel środków. Lord 
Kinnaird zwracając się do xięcia Richmond, wy
nurzył życzen ie , <rby lordowie zaraz głosowali 
za nalycbmiastowen, i zupełnem zniesieniem praw 
zbużowyeh, iżby tym sposobem położyć od ra
zu koniec usiłowaniom anti-corn-law -leaguy. 
Poczem margrabia Londoodery odradza! na te
raz rozprawy nad tą kwesiyą, a mianowicie 
starał się odwieść xcia Richmond od udziału w 
roztrząsaniu. X ź ę  Richmond chciał jednak tyl
ko wynurzyć swe życzenie, źe radu/ widział 
rozwiązany Parlament, aby ci odszczepieucy, 
którzy nie pozostali wiernemi zobowiązaniom 
dla stronnictwa, utra< iii swe miejsca. Według 
jego  zdania, nie może też Lira przyjąć środka, 
który wprawdzie w izbie deputowanych zyskał 
większość 97 głosów, ale ta większość osią
gniętą została tylko w skutku zbyt wielkiej a- 
postazyi i za pomocą wsz^slkieh urzędników 
w ł*bie deputowanych. Na lem skończyły się 
rozprawy.

Kuncy w Citi zrobili odkrycie, że prawie 
wszystkie wielkie działa, w ostatnich bitwach 
Sikom zabrane, sprawiwszy pierwej takie zni
szczenie w szeregach angielskich, przed pięciu 
lalami przez ajentów zostającego wówczas w 
służbie Rundszii Singha jenerała ,Venlura zaku
pione zostały Anglii, i źe wówczas rząd an
gielski nie tylko na ten zakup zezw olił, ale na
wet transport tych dział przez puslynję do Siiez 
ułatwiał, i ztamtąd kazał okrętowi bombajskie- 
mu przewieźć działa ao Indyj.

Drugie wydanie gazety limes zawiera dziś 
prywatne wiadomości z New-Joiku, z d. l i g o  
lutego, a więc o dwa dni późniejsze od w czo
rajszych. Izba Reprezentantów zakończyła d. 
9 rozprawy swoje nad kwesfyą dotyczącą Ore- 
gonu i przyjęła następujące, dla Anglii nieprzy
jacielskie rezoiucye: Senat i izba Reprezentan
tów Stanów Zjednocz. Ameryki, w Kongresie 
zebrane, uchwaliły, aby Prezydent Stan. Zjed. 
zawiadomił rząd W. Brytanii, źe konweneya, 

Stanami Zjednoczonemi a W . Brytanią 
pod d. 6 sierpnia 1827 r. w Londynie zawarta 
1 P°kdp1isa,".a ’ a ^olycząca kraju przy północno- 
zachodniej granicy Ameryki, n a  z a c h ó d  gór ska
listych leżącego, w przeciągu 12 miesięcy po 
uczynionein zawiadomieniu ma być unieważnio
na i zniesiona. 2j Dalej uchwalono, że przez

to bynajmniej nie ma być ograuiczone prawo 
właściwycn władz z obu stron kontraktujących, 
do wznowienia lub dalszego prowadzenia ukła
dów, celem załatwienia w zgodny sposob sporu 
o krainę Oregon.«

—  Neapol 19 Lutego. —
Mniej przychylne usposobienie narodu hisz

pańskiego co do negocyacyj względem małżeń
stwa między Królową Izabellą i Hrabią Trapani, 
zpowodowało naszego Króla do ostateczuego zer
wania tych negocyacyj, które, jak zapewniają,

[opierane były najszczególniej przez dwór tui- 
eryjski,

—  Wenecya. —
W edług Gazety Kotońskiej, dowódzca ma

rynarki cesarskiej ogłosić kazał na dzień 30ly 
ui ar ca dostawę płótna żaglowego w ilości 12Ó 
tysięcy łokci: domyślają się z tegć, źe nasza 
marynarka wojenna w zupełności uekwipowauą 
zostanie.

—  Bombaj 2  Lutego. —
Dzisiejsza gazeta Bombaj-Times zawiera do

następuje: » Od 22 grudnia r. z. czyli od zw y- 
cięztwa odniesionego przez Anglików nad Sika- 
II pod Firuzeszab, a % do d. 18 stycznia r. b. 

kiedy Sikowie znowu z 20,000 ludzi przeszli 
rzekę Sutiecz , obserwowały się wzajemnie o -  
bi° armie nieprzyjacielskie z przeciwległych brze
gów rzeki; pojedyncze liemouslracye i utarczki 
przerywały tylko czasem nudy obozowe. Dnia 
21 stycznia stoczyć miano nową bitwę, o któ
rej pewniejszych w. ądomogci wyglądamy jeszcze 
przed nadejściem poczty. JJny gubernator i głó
wno dowodzący jenerał pozostają przy armii, i 
zdaje s ię , iż chociażby w tej porze rokn je sz 
cze Lahora miała być zajętą, ujarzmienie je 
dnak Penćźabu będzie mogło być uskuleczuio- 
neui dopiero po upływie gorących miesięcy. Ze 
wszystkich strou ciągną wojska nad Sutlecz. Pod 
dowództwem Sir Karola Tłapier zbiera się ar
mia. z 15 do 20 000 złożona, która działać ma 
ua zachodzie wspólnie z armią .głównodowo
dzącego. .

» \V Sind znpełna panuje spokojność; woj
ska są zdrowe.

»Indye są także zupełnie spokojne; jeden 
wielki przedmiot, t. j .  poduszenie wojsk i ob- 
szerność wojny, wypi®*’*'1 w tył wszelkie inne 
wypadki. Korpusy bengalski i bombajski mają 
być powiększone o 5 pułków nieregularnej jaz
dy i 3 pułki piechoty, jak w ogólności te ia ź - 
niejsza liczba^ wojsk w indyaoh musi być po
większoną o 30,000 ludzi, aby módz Pendźab 
na wodzy utrzymać. Praw ie przez cały tydzień 
po okropnych bitwach pod Mudkich i Firuzeszab 
pozostawali jeszcze Sikowie z tej strony rzeki 
Sutlecz, i Anglicy byli w niemożności zabro
nienia im tego .pobytu, wypędzenia ich za rze
kę i korzystania ze zw ycięzlw  swoich. Dopie
ro d. 27 gruónir armia Sików cofnęła się bez
piecznie na swoje lerrytoryum i w oblicju na
szyci: pikiet rozłożyła się wygodnie i bez prze
szkody na drugim brzegu rzeki.. Różne oddzia
ły armii angielskiej, która codzjeń się powięk
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sza , stanęły obozem obok siebie i utrzymywa
ły z sobą ścisłe związki; Jlny gubernator od 
czasu ostatniej biiwy uie opuścił Firozpur, któ- 
re lo  miejsce uważać należy za g łówny punkt 
wszystkich działań wojennych. Tymczasem nie
przyjaciel pustawił przez Sutlecz inosl pływa
c y  czego  mu wcale nie wzbraniano, spodzie
wają s i ę ,  żfc tu-powtórnie przejdzie, jednakże 
ciężk ie  działa ’ nadeszłe z Umballali, tak usta
w io n o ,  źe panują nad' tym mostem. Zresztą 
Sikowie powiększają swoją armię znacznemi 
massami, i słychać,  źe znowu 70,4)00 ludzj ze 
110 działami stoją go low e do wznowienia wal
ki. Jakie 2 0 ,000  Sików przeszły na tę stronę 
d. 18 s tyczn ia , zrobiły poruszenie naprzeciw 
naszego stanowiska pod Ludiana, które uważa
no na najsłabsze, i oszańcowały się w blisko
ści wojska naszego.

, A z  do ostatniej chwili (dodaje Bom baj-Ti
mes), czekaliśmy z wydaniem naszego pisma, 
aby donieść o szczegółach wielkiej bitwy, któ
ra dnia 21 stycznia z Sikami miała być sto
czo n ą ;  ale żadnej nie otrzymaliśmy wiadomości. 
Tyle tylko dowiadujemy s ię ,  że jenerał Smith 
d. 19 i 20  posunął się z dywizyą swoją aż n»d 
rzekę Siitlecz , nie doznawszy vdelkiego oporu. 
Dnia 21, wzmocniony oddziałem z Ludiany przy • 
by łym , o  god z .  8  z rana stoczył walkę w u- 
bliezu obozu Sików. Bitwa miała być bardzo 
zacięta, aż do godz. 3 po połuamu słyszano 
w  Siinli Ludianie, oraz w F irozepur,  mocną 
kanouadę.fl

—  N eir-J ork  9  L utego. —
Propozycya Anglii,  aby spór o krainę Ore-

gon oddać pod rozstrzyguięcie sądu polubowne
g o ,  została przez Prezydenta PolL. o d r z  u c o n ą. 
A  ponieważ zaledwie spodziewać się można, 
aby rząd angielski znalazł łub szukał jeszcze 
in.ućj , z honorem narodow ym zgodnej drogi, dla 
załatwienia tego  sporu w dobry sposób, przeto, 
tak jak teraz rzeczy  stoją , widoki zdają się 
bve w o jen ue , chyba, że je szcze  jest nadzieja, 
iż" Kongres zgani postanowienie Prezydenta. T a 
kowa decyzya pana Polk zawarta jest w nocie 
pan. Buchanan z  d. 4 lutego do posła angiel
skiego. P an  .Buchanan oświadcza w m e j , że 
Stany Z jedn oczon e ,  jeź iiby przystały na sąd po-

IJftiilesleria

Listy Zastawne Nr. 224 2 4 4 — na Zip. 5000; 
Nr. 308 .275  na Złp. 1000; Nr 305 ,193  na 
zip. 1000; Nr. 237,355 na Złp. 1000, W cza
sie ostatniego zaDurzenia skradzionemi zostały. 
Ostrzega si« przeto każdego aby takowych nie 
nabyw ał,  gdyż stratę jaką pr»ez  nieprawne na
bycie tychże pon iesie , sam sobie przypisać b ę 
dzie winien. ( I r . )

lubow ny, to tylko poddały Dymu kwestyę w zg lę 
dem tytułu posiadłości,  nie zaś kwestye w zg lę 
dem podziału; prawa bowiem Stanów Zjedno
czonych do. spornej krainy, sa tak prawnie u— 
zasaćniotie, że  nie mogą ulegać rozstrzygnieniu 
żadnego sądu. Slauy Z jednoczone obstają przy 
swojem prawie wyłącznego posiadania krainy 
O regon, klóra zresztą dla Anglii małą miałaby 
w artość ,  g dy przeciwnie dla Stanów Zjedno
czonych byłaby szacownym przyrostem pewnej 
liczby nowych Krajów sprzymierzonych Depe
sza ta kończy się lenii s łowy: » Dla żadnego
mocarstw . ,  jakbądź światłego i pow ażanego, 
ani też dla jakiejkolwiek liczby obywateli ,  nie 
skłoniłyby się Siany Zjednoczone do poruczeuia 
sądowi polubownemu takiej prelensyi, jaką do 
kraju Oreguii posiadają.«

Taki peremtoryczny układ tej noty’ , nie ma
łe sprawi! przerażeuic: w samej izbie Repre
zentantów, gdzie została przeczytaną, chociaż 
ta izba już od dwóch miesięcy prawie w y łą cz 
nie naradzała się nad wnioskami nieprzyjaciel- 
skiemi co do kwestyi Oregouu. Na giełdzie tu
tejszej wielką także zrządziła t r w o g ę ,  zw łasz
c z a ,  iż g ło sz o n o ,  że pan Pakeuham, poseł an
gielski, najął szybki okręt dla przesłania tej 
wiadomości jak najspieszniej rządowi swemu i 
otrzymania od r.. :go nowych instrukcyj.

W  Senacie toczą się rozprawy nad pow ięk
szeniem floty.

p r z y je c h a l i '  no k r a k o w a .

Od dnia 18 do dnia  19 M arca.
M archocki O nufry ob ., E jgonfeld Francie zek, 

Klug Fm il, LewuszofF p od p a łk o  w. CeS. rOS , z Pol
ski; —  Proltofieff porucz. kuryer ces. ros., M atschęk 
Józef, W essely F ian c kuryer ces. rosA z Galicyi; 
Simson R obert nacz. bióra kpi. że l., z Prus: 

T V yjec7iali z Krahowa.

X . Jakubow ski Adam , Rainseyrer Melania, M ił-  
low ski W alenty ob ., do Polski ; —  K onopka Jan 
baron, O suchow ski Bonifacy ob ., Skrzyński Jan, 
do G a licy i; - -  L aband Izy d or, Kunsemiller W il
helm , do Pruss.

prywatne.

W domu pod L. 239 ua Prze- 
k a S k w - j Ł  w oz ie ,  jest około 300 korcy W ę 
gla kamiennego Brzęczkowskiego do sprzeuania, 
które każdego czasu za korzec po Złtp. 3 grj 
15 .— Siąg po Zltp. 70  dostać można. ( I r . )


